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Niezrównane 
w  smaku

Fałszywy wstyd.
Istnieje u nas w  społeczeństwie  

g łęboko  zakorzenione uczucie 
wpajane nam przez ludzi zależnych 
od  żydów , lub zgoła przez żydów
—  które to uczycie nazwać mo­
żna fałszywym wstydem

Chodzi tutaj o ustosunkowanie  
się do zagadnienia żydowskiego.

O grom na większość inteligencji 
polskiej nie żywi względem  ży­
dów  uczuć przychylnych, daleka  
jest od  haseł asymilacji z żydami, 
od  haseł, które usiłują w  nas w m ó­
wić, że żyd jest takim samym oby ­
watelem  państwa, jak i Polak, 
b o  przecież ... płaci podatki.

O grom na większość inteligen­
cji rozumie że żydzi posiadając  
swe własne, odrębne cele, zawsze  
są i będą  czynnikiem państwowo  
szkodliwym , że asymilacja ich, 
to tylko romantyczna a szkodli­
wa mrzonka. Jednem słowem, 
ogromna więKszość społeczeń­
stwa, to — antysemici.

A le  rzecz dziwna. Zajmując  
takie stanowisko względem  żydów, 
co więcej, stosując nieraz ich 
bojkot gospodarczy a nawet to­
warzyski, —  ludzie ci, te swoje  
przekonania, które są przecież 
wypływem  ich najszczerszych 
uczuć patrjotycznych, g łęboko  
chowają na dnie duszy, pop ro ­
stu wstydzą się do nich przyznać.

W yp ływ a  to z tego niezrozu­
m iałego wprost, a tak często spo ­
tykanego u nas zdania że czło­
wiekowi inteligentnemu nie w ypa­
da być antysemitą, że to nie jest 
w  dobrym  tonie, że przystoi to 
chłopu, robotnikowi, czy jakiemuś 
m łokosowi z uniwersytetu, ale nie
—  człowiekowi kulturalnemu.

T a  nieszczęśliwa „op in ja" na­
rzucona nam, jak to zaznaczyłem  
na wstępie przez żydów, jest zu­
pełnie bezpodstawna.

Bo dlaczego uważając naprzy- 
kład N iem ców  za w rogów  Polski, 
nie kryjemy swej niechęci ku nim?

D laczego uważając działalność ko- D laczego więc uważając żydów  
munistów za szkodliwą, zupełnie za wewnętrznych, a więc najgro- 
jawnie i otwarcie ich potępiamy? żniejszych w rogów  państwowości

j „BAR BASZTA" I
Nowootwarty w  domu Twa Ubezp. „Feniks“
W  K R AK O W IE  U L IC A  B A S Z T O W A  L. 15.
Uprzejm ie zawiadamia W ie lce  Szan. Publiczność w  [K rakow ie, jak też i na prowincji, że 

z dniem 1-go lipca b. r. B A R  „B A S Z T A "  wydawać będzie po cenach nader umiarkowa-; 
nych smaczne śniadania, obiady, kolacje. Bufet zaopatrzany wyborowem i wódkam 
ku zadowoleniu najwybredniejszych smakoszy. W yśm ienite zimne i gorące zakąski w  bu- 

ecie P iwa okocimskie, żywieckie, porter (na szklanki), w od y  mineralne, lemonjady, oran­
żady i t. d.

W  pobliżu B A R U  „B A S Z T A ,, są następujące .urzędy: W ojew ództw o, Starostwo, dyr. P o ­
licji, Bank Polski, dyr. Kolejowa, T w o  Ubezp. „Fen iks", dworzec kolejowy i autobusowy 
we wszystkich kierunkach, wreszcie miły w idok na planty, przeto B A R  „B A S Z T A "  jest 

pożądanym odpoczynkiem w tym punkcie miasta. N ader szybką, grzeczną i uczciwą ob ­
sługą, mam nadzieję że zjednam sobie pełne zaufanie i uznanie Szan. P .T . Publiczności.

Z  poważaniem
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polskiej, mamy te uczucia nasz 
ukrywać, te przekonania nasze 
wstydliwie chować.

N ie  jest to przecież ani poży­
teczne,ani rozumne, ani., uczciwe.

Będąc antysemitami, przyznaj­
my się otwarcie do tego , nie licz­
my się z jakiemiś urojonem i na­
kazami d ob rego  wychowania, de- 
likatoości, czy inteligencji. Bo  
właśnie jeżeli jakiś człowiek p ro ­
sty nie jest antysemitą, to można 
go tłumaczyć brakiem wykształ­
cenia brakiem orjentacji w naszych 
stosunkach politycznych, ale pra­
wdziwy inteligent, człowieK na­
prawdę Kulturalny i rozumny, 
musi być antysemitą!

Odrzućm y więc wreszcie wstyd, 
który jest tak bezpodstawny, 
nierozumny a dla naszej idei zbu­
dowania potężnej Polski, —  szko­
dliwy!.

Polska nie może być dla żydów krajem
eksperymentów, geszeftów i wichrzeń.

W  Warszawie odbyła się niedawno w 
lokalu ogólnopolskiego zjednoczonego 
Komitetu żydowskiego dla walki z prze­
śladowaniami żydów w Niemczech kon­
ferencja prasowa.

Konferencję zagaił prezes Polsko - Pa 
lestyńskiej Izby Handlowej w Warszawie 
p. Lewite, który stwierdził, że emigra­
cja żydów z Niemiec do różnych krajów 
dopiero teraz się rozpoczyna. W  naj­
bliższym czasie będziemy świadkami 
niebywałego w  dziejach żywiołowego ra- 
chu emigracyjnego żydów' z Niemiec. 
Jedynym krajem, który może przyjąć 
tych wszystkich ludzi, to Palestyna.

Ilość uciekinierów z Niemiec do Polski 
będzie się powiększać, mówi prezes Le­
witę, i w najbliższych miesiącach praw­
dopodobnie wynosić będzie 15 do 20 tys. 
osób.

Zadaniem Zjednoczonego Komitetu ży­

dowskiego będzie umożliwienie tym lu­
dziom osiedlenia się w Palestynie lub 
danie możności zarobkowania w Polsce.

* * *
Ładna perspektywa. Żydzi chcą maso- 

W’o zalać Polskę, jakby ich tu było ma­
ło.

Interes państwa polskiego wymaga 
stanowczego przeciwdziałania tej maso­

wej emigracji żydów niemieckich do 
Polski.

Czynniki odpowiedzialne ża losy pań­
stwa powinny sprawę tę wziąć pod bacz 
ną uwagę. Mają żydzi swoją Palestynę, 
to niechżeż do niej emigrują, ale Polska 
nie jest i nie może być dla nich krajem 
eksperymentów, geszeftów i wichrzeń!

U W A G A ! ! !

Czeki i u rgensy wysyłamy, jeśli chcesz by „H as ło  P od w aw e lsk ie ’ 
nadai b ron iło  i uśw iadam iało p rzed  zalew em  żydowskim  i jeśli 
nie chcesz naszej krzywdy wpłać prenum erato za leg łą  i bieżącą.
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Czy żyd może byt Potokiem ?
Bardzo wielu Polaków dowodzi nam, 

że żydzi, o ile im damy wszelkie prawa, 
będą 100% Polakami, nawet lak myślą 
i niektórzy żydzi. Nie chcę posądzać o 

nieszczerość, zresztą tak ch żydów 
jest znikomy procent. Żydzi, czy są or­
todoksami czy sjonistami razem wszy­
scy są bezwzględnymi religijnymi nacjo 
nalistami. Wychowani oni są na zasa­
dach głoszonych przez księgi proroków. 
Mają swój odrębny pogląd na śwmt i 
rolę żyda - człowieka na ziemi. Księga 
Izajasza tak głosi ludov*. izraelskiemu: 
,,To mówi Pan —  praca egipska i ku­
piectwo etjopskłe i mężowie wysocy do 
ciebie przyjdą i twoi będą, tobie kłaniać 
się modlić będą —  tylko w tobie jest 
Bóg, a nie masz oprócz ciebie Boga". 
(X LV  —  14).

Inne księgi proroków żydowskich 
przepowiadają przyjść e Mesjasza, któ­
ry podbije cały świat i odda pod pano­
wanie Izraela. Ta wiara żydów w to 
ich posłannictwo, w to, że są narodem 
wybranym, utrzymuje <ch w ciągłem 
oczekiwaniu spełnienia się tych przepo­
wiedni. To też nie powinno nas dziwić, 
gdy „Nasz Przegląd" (gazeta żydow­
ska) donosi, że gmina żydowska w 
Warszawie nie przyjęła legatu, w któ­

rym było określenie, że ma być ten le­
gat przeznaczonym na stypendjum dla, 
Polaka wyznania mojżeszowego. Jak z 
powyższego wynika gmina żydowska 
nie uznaje za swego członka tego, kto 
nie jest żydem, a zapytanie skierowa­
ne do jednego z uczonych żydów, czy 
chrześcijanin może być żydem, o ile z 
żydów' pochodzi odpowiedziano mi, że 
nie. A  więc widzimy, że żyd nie może 
być chrześcijaninem, ani Polak choćby 
wyz/nania mojżesziowego nie może być 
jednocześnie żydem, bo słowo żyd, to 
jednocześnie jest i narodowość i religia. 
Tymczasem wielu Polaków uważa, że i 
u żydów jest dopuszczalne, jak np. u e- 
wangelików, że ewengelikami są Rosja­
nie, Niemcy, Polacy i t. d. to jest, że 
przynależność narodowa zupełnie nie 
koliduje z ich chrześcijańską religją. 
Żydzi jedynie są tylko wtedy żydami, 
gdy są wyznania mojżeszowego i odwro­
tnie —  wyznawcą wyznania moj­
żeszowego —  może być tylko żyd.

—  Jak z powyższego wynika, —  
żydzi nie mogą udawać, nałożyć ma­
skę wobec łatwowiernych Polaków, ale 
w rzeczywistości pozostają w duszy ży­
dami i cele ich są też same, co i cele 
nie maskujących się żydów. W  ich

wyznaniu, w ich pojęciu, że są narodem 
wybranym uważają, że wszyscy winni 
im się kłaniać jako tym, którzy repre­
zentują prawdziwego Boga i w tej wie­
rze jest - ch ogromna siła, która pomi­
mo tysiącletnich prześladowań, wyrzu­
cenia ich z państwa, daje im możność 
rozwoju, a z rozwojem i podboju eko­
nomicznego w drugiem państw*, e, z 
tem przekonaniem, że ńa tej właśnie 
ziemi ziści się przepowiednia o odbudo­
wie państwa żydowskiego o panowaniu 
nad całym światem. Takm  przykładem 
jest Polska.

Dlatego też wszelkie rozważania na 
temat, czy żyd może być prawdziwym 
Polakiem, są nieaktualne. Żydów trzeba 
traktować jako naród obcy i nic wspól­
nego z narodem polskim nie mający, 
gdyż cele jego z założenia samego są 
odmienne i wręcz godzą w cele narodu 
polskiego, jak i odwrotnie, cele narodu 
polskiego muszą godzić w cele narodu 
żydowskiego. Zamykanie oczu na po­
wyższą prawdę doprowadzić musi na­
ród polski i państwo polskie do zagła­
dy. Oto platforma, na której można 
bez popełniania błędów' rozważa.', za­
gadnienie żydowskie w Polsce. K. Ch.

B. Poseł na Sejm R. P.

Z porn ędzy tysięcy hitlerowców, któ­
rzy ncszą znak swastyki (Hackenkreuz) 
i walczą pod tem godłem, bodaj czy je­
den wie, skąd ten znak pochodzi i jakie 
są jego dzieje?

Tem słowy niemiecki historyk cywi­
lizacji Wilhelm Scheuermann, uzasad- 
na potrzebę świeżo wydanej swej książ­
ki pt.: „Woher kommt das Hacken- 
kreutz“, Berlin 1933, Verlag Rohwolt). 
A  że . u nas istnieje obecnie także zain­
teresowanie się hitleryzmem i jego go­
dłem, może więc nie od rzeczy będzie 
przedstawić tu w krótkości wywody nie­
mieckiego historyka.

Jak stwierdzają —  pisze Scheuer­
mann —  znajdywane bez liku przedmio­
ty przedhistoryczne, znak swastyki był 
szcrdko rozpowszechniony na świecie. 
Znak ten znajdujemy w Skandynawji. i 
Islandji, w  Europie środkowej i zachod­
niej, w Grecji, na wyspie Krecie, w Troi 
i w Egipcie, w Persji , Indjach, Chinach 
i Japonji. Znaleziono go również u w*e- 
lu plemion Indjan północno-amerykań- 
skich, w krain ę Inków (Peru), w Bra- 
zylji, w Afryce północno-zachodniej i na 
południowym krańcu Sahary. Natomiast 
nie spotykamy go wcale w innych czę­
ściach Afryki, cprócz Egiptu, w Rosji 
na Syberji, w Australji, na wyspach o- 
ceanu Indyjskiego * Spokojnego, ani też 
w Palestynie i w państwach półwyspu 
Arabskiego.

W  Europie starożytnej znajdywano 
znak ten na przedmiotach z epoki ka­
miennej, następnie bardzo licznie w wy­
kopaliskach Troi przedhomerowej, po­
chodzących mniej więcej z trzeciego ty­
siąclecia przed erą naszą. Z drug'ego ty 
siąclecia pochodzą znaki swastyki znaj 
dywane na Krecie, w Grecji i we Wło­
szech. Mniej więcej z tego samego czasu 
pochodzi to godło znalezione wśród per­
skich wykopalisk Suzy.

W  Indjach godło to występuje dopie­
ro w piątym wieku przed J. Chr., a za­
tem nie Indje są ojczyzną tegci symbolu, 
choć otrzymał nazwę sanskrycką swa­
styki, co oznacza w tym języku: „Jest
dobrze", albo „Powodzi się dobrze".

Do Chin i Japonji zawędrowała swa­
styka w I-szym wzgl. VI-ym wieku ery 
naszej, a do Ameryki dostała się zape­
wne przez Grenlandję.

Następnie uderzające jest, że w wielu 
indogermańskch sagach rodowych mo­
wa jest o jakiejś pra-ojczyźnie północ­
nej. Grecy wspominają o imigracji do- 
ryckej z północy, a saga indyjska opo­

wiada o ojczyźnie praojców, w  której 
raz tylko do roku bywa dzień i raz —  
noc. Dalej we wszystkich językach indo- 
germańsk ch znajdujemy wymienione:
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buk i brzozę, a więc drzewa nie rosnące 
w Indjach lub Azji środkowej, lecz w 
chłodnych wilgotnych krainach pół­
nocy.

Zestawiając to wszystko, Scheuer­
mann przyłącza się do zdania Herman­
na Wirtha, że przed niepamiętnemi cza­
sy stniała czynna, wysoce twórcza, 
przodownicza rasa nordyjska „Atlan­
tów", która w wędrówkach światowych 
roznosiła swe ideogramy, swe symbole 
idei religijnych innym ludziom. A  te 
ludy z biegiem czasu często zapominały, 
o praw|dziwem znaczeniu owych symbo­
lów, degradując je do znaczenia przyno­
szących szczęście amuletów.

Co się tyczy pytania, jakim sposobem 
człowiek osiągnął kształt tego godła i 
dlaczego to godło stało się symbolem 
światła, siły *1 zdrowia, to Scheuermann 
podaje nowe wyjaśnienie, mianowicie, że 
powodem tego było wynalezienie przez 
człowieka okresu kamiennego świdra do 
wywoływalnia ognia, co uniezależniało 
go od przypadkowego znalezienia pło­
nącego drzewa lub trawy i od potrzeby 
starannego podsycania znajdywanego w 
ten sposób źródła dobroczynnego ce- 
pła. Wynalazek ten był dla człowieka 
pierwotnego zdarzeniem wprost cudow- 
nem, nie zapomnianem. Zrozumiałem 
jest tedy, że takie świdry, których czę­
ści, jak kółko rozpędowe, podstawa i 
główka cporowa, wyrabiane były z 
rzadkiego kamienia składano w miej­
scach kultu, aby służyły kapłanom 
do uroczystego rozniecania ognia na 
cześć bóstwa. Takie świdry, służące do 
celów świętych, sporządzone z czystego 
kryształu górskiego, znaleziono w Troi, 
a także gdzieindziej.

Jeżeli obracać będziemy dwie, leżące 
jedna na drugiej tarcze kwarcu, oszlifo­
wane pionowo do swej osi optycznej, to 
patrząc na nie zgóry ujrzymy najpierw 
krzyż, potem krzyż w kole i wreszcie, 
jako zjawisko ostateczne, krzyż o ra­
mionach zakrzywionych.

I to ma być właśnie, zdaniem Scheu- 
ermana, źródłem swastyki, godła świa­
tła, siły i zwycięstwa.
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Bojkot żydowski Niemiec
odbił się na samych łydach.

Żargonowy „Hajnt" w  koresponden­
cji z Berlina porusza sprawę wpływu 
bojkotu Niemiec ze strony żydów. Ten 
wpływ m ał wyrazić się we wzroście 
bezrobocia w Niemczech. Tymczasem, 
„nie licząc się z pomyślnemi oficjalnemi 
liczbami', o zmniejszeniu się bezrobocia, 
bo one są, niewątpliwie sfałszowane, ale 
opierając się nawet na prywatnych ba­
daniach, nie widać bynajmniej wzrostu 
nędzy.."

Bojkot nie odbił się na tych gałęziach 
przemysłu, które są obliczone na Ro­
sję Sowiecką '■ na kraje egzotyczne.

Najwięcej odbił się bojkot żydowski 
na Lipsku i Hamburgu. Port hambur- 
ski jest prawie nieczynny, nawet tury­
ści z Ameryki przestali korzystać z nie­
go. Lipsk utracił rynek futrzany.

„Od czasu, jak istnieje lipski handel 
futrami, nie było tak dużo bankructw, 
jak w ciągu 2 ostatnich miesięcy..."

Bojkot żydowski odbił się w Lipsku 
właściwie na samych żydach:

„Ludzlie, którzy tu żyli, pomocnicy 
w fabrykach —  farbiarniach futer, che­

micy, tragarze —  są to żydzi. Otóż ten 
właśnie uśmiercony przez żydów handel 
znajdował się w rękach żydowskich..."

Ponieważ fcpjket Niemiec odbija się 
na samych żydach niemieckich, należy 
przeto zająć się pomocą dla nich.

Słowem, sądząc z tej korespondencji, 
żydzi nie czują stię pewni swego zwy­
cięstwa, ba, nawet po cichu przyznają 
się do... klęski.

„SYMFONJA“
Kraków, Wiślna 10.
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SO LID NA I NAJTAŃSZA  

F-ma CHRZEŚCIJAŃSKA

p o l e c a  INSTRUM ENTA M U ZYC ZN E
najtaniej  S K R Z Y P C E , M A N D O L IN Y ,  G IT A R Y  etc.

Aparaty Radjowe, Gramofony,
Płyty w wielkim wyborze —

Do tematu: „Duchowieństwo katolickie a żydzi".
Łódź, 1 lipca 1933.

Z dużym zainteresowaniem śledzę 
prowadzoną na łamach „Hasła Podwa­
welskiego" dyskusję na temat „Ducho­
wieństwo katolickie a żydzi".

Jestem przekonany, że pp. L. M. i 
Świecki mają słuszość, wywodząc, że o- 
bowiązkiem pasterzy jest nietylko u- 
św adamiać, ale i bronić trzody.

Smutny to objaw, że Duchowieństwo 
chrześcijańskie zajęło stanowisko defen 
żywne, broniąc jednej strony, strony 
moralnej przed atakami zgnilizny. —  
Tak stan rzeczy wpływa dodatnio na 
rozrastanie się tej zgnilizny, mając z 
jednej stremy zahamowany rozrost, w

drugim kierunku w dwójnasób wybuja 
(prawo natury) zważywszy w dodatku 
fakt, że Duchowieństwo często grzeszy 
dobrym przykładem, zaopatrując się w 
handelkaeh przedsiębiorstwach ży­
dowskich.

Nie dziw więc, że bezmyślna trzoda 
widząc taki przykład zgóry dąży za swe 
mi nauczycielami, powiększając zastę­
py nieświadomych szabesgojów.

Ta bierność Duchowieństwa za szań­
cem moralności, rozzuchwaliła żydostwo 
do wyczynów profanacji: tego, co jest 
nad życie umiłowane chrześcijaninowi. 
Świat chrześcijański, szczególnie spo­
łeczeństwo chrześcijańske w Polsce na

własnej doświadcza skórze, zgubne dla 
niego wpływy żydostwa.

Każdy świadomy Polak chrześcijanin 
zna przyczynę rewolucji w Rosji i Hi- 
szpanji i wie w jakim środowisku szu­
kać inspiratorów.

Społeczeństwo chrześcijańskie w Pol­
sce domaga się czynu i wypatruje ra­
tunku, apelując do swych Wodzów du­
chownych.

Daj Boże, by czyn nadszedł w porę, 
by mury naszych kościołów nie zamie­
niały się na domy rozpusty ' stajnie, a 
Ukrzyżowany, symbol wiary, miłości, 
braterstwa nie był plugawiony z naszej 
winy i niedołęstwa. L .  H .



PIJCIE ZNAKOMITE PIWO OKOCIMSKIE

„Paragraf aryjski” a żydzi!
Na posiedzeniu gabinetu R?eszy przy­

jęto projekt ustawy o szkolnictwie i po­
stanowieni e o „Numerus clausus“ dla 
żydów w średnich i wyższych szkołach 
niemieckich. Postanowienie wyklucza zu 
pełnie ze szkół żydów, którzy em growa- 
li ze Wschodu po 1 sierpniu 1914 r. do 
żydów niemieckich zaś stosuje normę 
procentową, nie mogącą przekraczać 
1,5 proc.

Jak donoszą z Berlina nowa ustawa 
została już ogłoszona, przyczem stoso- 
wan e normy jeden i pół procentowej 
rozszerzono na wszystkie dziedziny ży­
cia publicznego. Gdziekolwiek odsetek 
niearyjczyków jest wyższy, należy w 
myśl rozporządzenia wstrzymać przyj­
mowanie nie-aryjczyków, we wszystkich 
zaś innych wypadkach nadkontygent ma 
być chwilowo zmniejszony do 5 proc. W  
uzasadnieniu ustawy powiedziano, że u- 
dział żydów w zawodach wyzwolonych 
jest nieproporcjonalnie wysoki, nadto 
zaś duchowy i gospodarczy wpływ ży­
dów osłabia siły narodu i państwa.

Na podstawie ustawy o „Numerus 
clausus“ w poszczególnych miastach 
niemieckich ogłoszono rozporządzenie 
władz miejscowych o usunięciu ze wszyst 
kich szkół niemieckich dzieci żydów 
wschodnich.

W  „Reichsgesetzblatt" ogłoszono usta 
wę o uboju bydła, na mocy której z 
dniem 1 maja br. obowiązuje zakaz ubo­
ju zwierząt ciepłokrwistych bez uprzed­
niego ogłoszenia.

Za przekroczenie tej ustawy przewi­
dziana jest kara więzienia do 6 miesięcy 
lub grzywna.

Równocześnie ukazało się w „Reichs- 
gesetzblatt“ rozporządzenie wykonaw­
cze do tej ustawy, podpisane przez mi­
nistra dr. Ficka.

Rozporządzenie głosi, że ogłuszenie 
zwierzęta nastąpić powinno specjalnem 
aparatem, bądź też uderzenem w głowę 
młotem czy siekierą. Drób nie powinien 
być przed zarżnięciem ogłuszony, lecz 
należy odciąć głowę od reszty tułowia.

Z Beri na donoszą, że wszyscy żydow­

scy dyrektorzy wielkiej firmy „Ferdi- 
nand Faber“ zostali aresztowani pod za­
rzutem dopuszczenia się rozmaitych fał­
szerstw celem uniknięcia płacenia podat 
ków, państwowych. Represje tego ro­
dzaju są w dniach ostatnich coraz czę­
ściej stosowane wobec firm żydowskich.

Profesorowie uniwersytetu w Geten- 
dze ogłosili protest przeciwko oświadczę 
niu fizyka żydowskiego Francka w spra­
wie jego dymisji. Protestujący profeso­
rowie nazywają posuń ęcie Francka pró 
bą sabotażu i żądają aby władze przy­
spieszyły akcję „oczyszczenia wyższych 
uczelni niemieckich z elementów obco- 
rasowych".

Zarządy wielkch firm i instytucyj 
niemieckich w Berlinie postanowiły przer 
wać stosunki z firmami' żydowskiemi. Z 
przedsiębiorstw handlowych niemieckich 
usuwani są wszyscy pracownicy żydow­
scy. K— z.
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Co się dzieje w świecie?
P rz e g ląd  o sta tn ich  w y d arzeń .

ŚW IATOW A KONFERENCJA  
GOSPODARCZA

nie może ruszyć z miejsca. I chyba nic 
z tej mąki chleba nie będzie. Dotych­
czas konferencja kosztuje już przeszło
350.000 złotych, a jeszcze absolutnie 
nic nie „wykonferowańo". Wobec stańo- 
wiska Ameryki, która ma tylko swój 
interes na względzie, delegaci zajmują 
się więcej wypadkami polityczmemi w 
Austrji, monarchją na Węgrzech, niż 
sprawami gospodarczemi. Liczą się już 
z tem, że konferencja niedługo się skoń­
czy, nic nie zrobiwszy. Na ratowanie 
przed rozbiciem ma podobno przyjechać 
sam Roosevelt, czy jednak sytuację u- 
ratuje, wątpliwe. Wątpi w  to już nawet 
Anglja, najbardziej jeszcze optymistycz 
na.

W ĘGRZY N A  W U LK AN IE .

Węgrzy wciąż jeszcze na wulkanie. 
Kij w mrowisko pol tyczne wsadził pre­
mjer Gombosz, który bez porozumienia 
się ze sferami politycznemi Węgier wy­
jechał nagle do Berlina i tam odbył kil­
ka konferencyj z Hi tlerem. Za to, żeby 
Gombosz nie dopuścił do powrotu mo- 
narchji na Węgrzech z Habsburgiem, 

jako królem, mał mu przyobiecać jakąś 
pomoc gospodarczą (ale jaką, do dziś 
na Węgrzech nikt nie wie). Obraził się 
może Mussolini że Gombosz wyjechał 
do Hitlera bez porozumienia się z nfm. 
Zaczyna więc nową grę. Żeby pokrzy­
żować plany, zamiast Habsburga wy­
suwa. na tron węgierski włoskiego księ­
cia Aostę. —  Dobry z niego reżyser, czu 
je, że Węgry chcą koniecznie króla, to 
trzeba im go dać, ale takiego, któryby 
uważał na jego batutę...

AUSTRJA BRONI SIĘ...

W  Austrji katolicki rząd kanclerza 
Dollfussa z hitlerowcami daje sobe 
znakomicie radę. Kiedy za mocno da­
li mu się już we znakf, rozwiązał w  całej 
Austrji wszystkie organizacje hitlerow­
skie 1 pozamykał im lokale. —  Wścieka­
ją  się hitlerowscy, ale Dollfuss jakoś 
niebardzo się tem przejmuje. Tem swo- 
jem twardem i zdecydowanem stanowi­
sk'em zyskał sobie uznanie nietylko w 
kraju, ale i zagranicą, w  europejskich 
kołach politycznych.

H ITLER DZIAŁA.

Niemcy ponieważ nie m»gą zpmśc ć 
się na Austrji za walkę z hitlerowcami, 
mszczą s ę  na katolikach w  swoim kra­
ju. Rozwiązują organizacje młodzieży 
katolckiej, szykanują duchowieństwo;

nazywa się bismarckowski „kultur- 
kampf“, walka na życie i śmierć z reli- 
gją katol cką. Na tym koniku niedale-

W  Wilni e odbył się w ostatnich dniach 
zjazd kupiectwa żydowskiego z woje­
wództw kresowych. Zjazd miał charak­
ter uroczysty, witany był przemówienia 
mi przez przedstawicieli władz of-cjal- 
nych. Szczególnie serdecznie przema 
wlał wiceprezydent Wilna, p. Czyż 

(chrześcijanin). Pewnego rodzaju pre­
zentem dla zjazdu była wiadomość, iż 
jedyne w Wilnie om oklasowe gimnazjum 
żargonowe prywatne otrzymało od p. 
min. Jędrzejewicza prawa szkół państwo 
wych.

Na tymże zjeździe wygłosił Wielką mo 
wę żydowski poseł Wiślicki.

Przemawiając częściowo w żargonie, 
częściowo po polsku (aby wybrane czę­
ści przemówienia mogli zrozumieć obe- 
cn tam Polacy), pos Wiślicki poruszył

A  to... k to ?
Ja z biedy ludzkiej wciąż się śmieję, —  

bom wolny, jako ptak,

nie orzę ziemi i nie sieję —
zapuszczam tylko sak,

w ten rybny staw; ...gdzie pełno' płotek
i karaś'

wśród życia spraw w sieć moją spły­
wa; i gdzie nas!

niebaczne ryby w  ręce biorą

na handel, pokarm —  każdą porą.

Niemi to żyją ! rodzina —  od wielu,
wielu lat,

każda zaś chwila i godzina... przysparza
ziemi, chat,

żem panem jest —  ich woli, myśli i ich
mienia

i mój to gest —  przekształca dusze 
w nich... sumień a

Kraków, 1933.
Elka.
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ko jednak dojedzie. Bismarcka walka z 
Kościołem katolickim „powaliła na obie 
łopatk' “j musiał udać się do Kanossy.

obszernie zagadnienie odpoczynku nie­
dzielnego, wzkazując na

„konieczność znowelizowania ustawy 
o czasie pracy. Obecny stan, który 

zmusza kupców żydowskich do święto­
wania 2 i pół dn w tygodniu nie jest 
nadal do utrzymania. Już część kupie­
ctwa polskiego zrozumiała równeż ko 
nieczność znowelizowania ustawy.

Przeciwko postulatom żydosk; m w 
tej dziedzinie — mówił poseł Wiśl cki 
—  występuje się jedynie w  pobudkach 
politycznych. W  interesie gospodar­

czym kraju leży jednak, by umożliwić 
kupców*! handel również w dni świąte­
czne, kiedy konsument pracujący ca­
ły tydzień mógłby właśnie zająć się 
zakupami".
Zjazd uchwał ł na wezwanie posła Wi-

K R O N I K A
K ALEND AR ZYK  TYGODNIOWY.

— :0 :
Lipiec

9. Niedziela —  5 po Ziel. św.
10. Poniedziałek —  Amalji
11. Wtorek —  Pelagji
12. środa —  Henryka
13. Czwartek —  Małgorzaty
14. Piątek —  Bonawentury
15. Sobota —  Rozesła. Apostołów.
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Obrączki ślubne, Zegarki szwajcarskie, 
zegary z dzwonowym głosem, wyroby 
ze srebra i platery, nagrody sportowe, 
sprzedaje po znacznie zniżonych cenach 
JÓZEF CYANKIEW ICZ, KRAKÓW, 
SŁAW KOW SKA 1. telefon 15651.

Kupuje złoto, srebro, brylanty, W y­
kupuje kartki zastawnicze i płaci naj­
wyższą wartość.

— O:— :0—
Wspaniała uroczystość 

religijna.
W  Krakowie w sobotę i niedzielę ub. 

odbył się Kongres Eucharystyczny. —  
Wspaniała ta uroczystość religijna przy

Przegrał „żelazny kanclerz" i skończył 
swoją karjerę.

Wziął si ę Hitler i na inny jeszcze po­
mysł. Jest w Niemczech dużo emigran­
tów rosyjskich. Formuje więc z nich dy 
wizję rosyjską. —  Dywizja ta 
obliczona jest na 12 tysięcy chłopa. 
Obecnie 2 tysiące jest już umundurowa­
nych i ćwiczą on pod Brandenburgiem. 
Dywizji tej mają Niemcy użyć przy ko­
lonizowaniu Rosji sowieckiej i Europy 
Wschodniej w myśl projektu, który o- 
głosił Hugenberg na konferencji lon­
dyńskiej i który to projekt narobi1! tyle 
hałasu.

„DW A BRATANKI".

Sowiety wystąpiły w ostatnich dniach 
z ostrym protestem do rządu niemiec­
kiego przeciwko osławionemu memorja- 
łowi Hugenberga w sprawie kolonizo­
wania Rosji sowieckiej i przeciwko re­
wizjom dokonywanym ostatnio u wielu 
urzędników sowieckich przedstawiciel­
stwa handlowego Sowietów w Niem­
czech. Rząd Hitlera jakoś jednak n'e- 
wiele sobie z tego protestu robi, bo na­
wet go nie przyjął! A  przecież donieda- 
wma jeszcze Niemcy z SoW'etami to by­
ły „dwa bratanki"... Coś się popsuło.

Kapelusze męskie i czapki 
na sezon obecny 

poleca po cenach (najniższych

Antoni Jarosz
Kraków, ni Sławkowska 24.

(S n  XX HwMw)
Kapelusze dla duchownyeh aa składzie.

ślickhego rezolucję, domagającą się ska­
sowania przymusowego odpoczynku nie. 
dzielnego (! ) ewentualnie umożliwienia 
w drodze ustawowej handlu w niedzielę 
tym kupcom którzy świętują w soboty 
i w święta żydowskie (! )

Ccraz wyżej podnoszą głowę. Nieza­
długo będą chcieli żeby i chrześcijanie 
święcili „szabas". Na szczęście w społe­
czeństwie budzi się uświadomienie nie­
bezpieczeństwa żydowskiego.

Ponieważ zakusy na katolicki, dnie 
świąteczne są już oddawna. a odżyły z. 
wzmożoną siłą obecnie, w jednym więc 
z najbliższych numerów omówimy tę spra 
wę szczerzej.

— : 0 : -

brała olbrzymie rozmiary. Udział w uro­
czystościach Kongresu wcięło około 100 
tysięcy osób, nietylko z archidiecezji kra 
kowskiej, ale i z dalszych stron Polski. 
Wszystkie kościoły były całe 2 dni dzień 
i noc przepełnione, wszystkie płace i bło 
nie podmiejskie zamieniły się w jedno 
wielkie obozowisko. Takiego napływu łu 
dzi Kraków już dawno nie pamięta. Po­
za ks. Biskupami krakowskimi udział w  
Kongresie wzięli Biskup Tarnowski, J. 
E. ks. Dr. Lisowski i Biskup Sandomier­
ski J. E. ks. Dr. Jasiński.
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Sąd Najwyższy swoje, 
a konsysłorz prawosławny swoje.

Niedawno przytaczaliśmy orzeczenie 
Sądu Najwyższego, który w oparciu o 
Konstytucję i prawo małżeńskie stwier­
dza bezprawie konsystorzów prawosław­
nych, udzielających rozwodu, gdy jedna 
ze stron jest wy^ujynia katolickiego. 
Orzeczenie powyższe zostało wp.sane 
do księgi zasad ni Prez. 86131.

Bonsystorz prawosławny jednak w 
dalszym ciągu lekceważy sobie Konsty­
tucję Rzeczypospolitej i wyrok!'. Sądu 
Najwyższego. Do KAP-wej zwracają się

Atak żydów na spoczynek niedzielny w Polsce



Dopóki nie zawita w k a ż d y m  POLSKIM domu 
„Hasło Podwawelskie” nie bedzie Polski dla Polaka
w dalszym ciągu osoby, które „wzywa" 
konsystorz do przesłuchania, mimo, że 
są kaiolikain i nie mają nic wspólnego 
z Cerkwią prawosławną. M. in. zwróciła 
się pani A. T., polka i katoiiczka, ma­
tka kilkorga dzieci, okazując nam „we­
zwanie" (N. 3592 z dn. 30. V. 33.) kon- 
systorza prawosławnego z groźbą, że 
„niestawienie się nie wstrzymuje biegu 
sprawy". Zainteresowani pytają się, 
kiedy nareszcie władze ukrócą naduży­
cia konsystorzy prawosławnych i przy­
wrócą poszanowanie prawa?

Hen.
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Za „trującą" mowę 
antyżydowską.

Żydowski „Moment" donosi w kores­
pondencji z Łodzi:

„Kilka tygodni temu Odbył się w są­
dzie okręgowym proces, podczas które­
go wiceprokurator Olszewski wypowie­
dział . trującą mowę przeciwżydowską. 
W  związku z tem poseł Mincberg wysłał 
do ministerstwa sprawiedliwości list, w  
którym streścił mowę prokuratora. Dzi­
siaj, w  czwartek, pos. Mincberg otrzy­
mał od ministerstwa sprawiedliwości od 
powiedź, w której jest powiedziane, że 
treść listu Mincberga odpowiada rzeczy­
wistości 1 że ministerstwo sprawiedli­
wości wyciągnęło należyte konsekwen­
cje".

—-o—
Żydki warszawskie 

awanturują się.
W  szabes żydzi warszawscy urządzili 

pochód przez ulice miasta. Była to de­
monstracja skierowana przeciwko Hitle­
rowi. W  pochodzie niesiono transparen­
ty i wznoszono okrzyki anty-hitlerow- 
skie.

Od czterech tygodni poselstwo nie­
mieckie w Warszawie jest pilnie strze­
żone przez policję. Ośmiu pieszych i 
dwóch konnych funkcjonarjuszów poli­
cji pilnuje, by ńikt nie przechodził koło 
okien poselstwa. Cały ruch pieszy odby­
wa się po drugiej stronie ulicy.

Był już czas, że te rygorystyczne za­
rządzenia zostały zniesione, obecnie sto­
suje się je z całą bezwzględnością, celem 
żapąwhienia dałkiowite^o bezpieczeń­
stwa poselstwu.

Białostockie „Zjednoczenie Katolic­
kie" donosi o niesłychanem zuchwalstwie 
żydowskiego ucznia gimnazjum hebraj­
skiego w Białymstoku, który poważył 
się podnieść rękę na osobę profesora poi 
skiego, przewodniczącego komisji egza­
minacyjnej:

W  ubiegłym tygodniu odbywały się w  
Białymstoku egzaminy piśmienne na 
świadectwo dojrzałości*.. Do egzaminów 
tych przystąpiło również gimnazjum he­
brajskie, które stosunkowo niedawno o- 
tzymało prawo na równi z gimnazjami 
państwowdmi. Przewodniczącym egza­
minów został mianowany przez Kurato- 
rjum p. prof. Eysmont. Lokal został 
wyznaczony w Państwowem Gimnazjum 
Żeńskiem. Podczas egzaminów piśmien­
nych z matematyki żydzi zachowywali 
się poprostu niemożliwie. Przewodniczą 
cy zwracał uwagę raz, zwracał drugi, 
ale to nic nie pomagało. Przyłapawszy 
przeto dwóch na tak zw. „ściąganiu", 
zmuszony był wydalić ich z sali egzami­
nacyjnej. Jeden z nich przeprosił i tego 
przewodniczący dopuścił z powrotem 
do egzaminów, drugi natomiast Rach- 
miel Orłowski (chyba Adler dop. Red.) 
zachował się w stosunku do przewodni­

czącego poprostu bezczelnfe, tak, że
prof. Eysmont uważał ze wskazane u- 
żyć swoich ostatecznych uprawnień, ja ­
ko przewodniczący i wykluczył wogóle 
z egzaminów awanturującego się żydka.

W  kilka dnii potem wykluczony żyd, 
czatując na prof. Eysmonta, dopadł go 
wreszcie w gimnazjum na kurytarzu i za 
czął w sposób równie bezczelny żądać od 
niego dopuszczenia do egzaminów. Na  od 
mowną odpowiedź ze strony profesora, 
rzucił się na niego z pięściami. Widząc 
to, woźni obezwładnili bezczelnego ży­
da. Przybyła policja na wniosek proku­
ratora z miejsca aresztowała Orłow­
skiego (czytaj Adlera) i zakutego w kaj­
danki odprowadziła do więzienia.

Ot, czego doczekaliśmy się. Żydziak 
policzkuje polskiego profesora za to, że 
ten wypełnił swój obowiązek nałożony 
nań przez jego władzę. Ta bezczelność 
jest wynikiem nie czego innego, jak tyl­
ko czułości li sympatji, jaką żydów obda­
rzają pewne sfery polskie. Żyd zaczyna 
się czuć już dziś większym panem w  
Posce, niż Polak z krwi li kości, bo czę­
stokroć ma większe przywileje niż Po­
lak. A  winę tego kto ponosi? My sarn. 
My pozwalamy, by na łonie Matki-Oj-

czyzny naszej hodowały się gadziny,
które prędzej czy później pluną nam i 
Ojczyźnie naszej w twarz, które policz­
kować nas będą. Nawet takie pismo jak 
„Echo Białostockie", stojące na usłu­
gach żydowskich, a właściwie żydowskie 
zdobyło się na kurtuazyjny akt potępie­
nia powyższego wypadku, a nawet po­
szło dalej, bo zaznaczyło, że gimnazjum 
hebrajskie (ale czy tyko to gimnazjum 
żydowskie) nie cieszy się zbytnią słaWą.

Niedawno (donosiliśmy, pisze „Echo 
Biał.“, o aresztowaniu jednego z uczniów 
podejrzanego o komunizm —  władze 
mamy nadzieję z ostatnich wypadków 
wnioski odpowiednie wyciągną". Jakże 
inaczej: pisać. Trzeba jakoś uspokoić 
społeczeństwo polskie.

W  Niemczech Hitler —  do- Polski 
przyjmuje się tysiące żydów-uciekinie- 
rów w Polsce tymczasem żydziak napa­
da na profesora poskllego.

Tak, tak i my mamy nadzieję, że wre­
szcie ockną się pewne sfery nasze pol­
skie i sentyment swój zwrócą we właści 
wą stronę, mamy nadzieję szczerą, że 
władze wyciągną z tego odpowiednie 
wnioski.

Czekamy na reakcję społeczeństwa".

 §------
Pożegnanie żyda 
ze zmarłą żoną.

W  kostnicy szpitala żydowskiego we 
Lwowie zdarzył się makabryczny wypa­
dek:

W  szpitalu zmarła przed paru dniami 
Feiga Finkel z Radziwiłłowa. Ciało jej 
złożono w  kostnicy. Uwiadomiono mę­
ża, Chaima Finkla, który przybył do 
Lwowa. Przed samym pogrzebem udało 
mu się pod pozorem pożegnania z żoną 
uzyskać od dozorcy, Uszera Schranza 
wstęp do kostnicy.

Gdy Finkiel przez dłuższy czas nie 
wychodził z kostnicy, Schranz powziął 
pewne podejrzenie i wszedł do wnętrza. 
Ku swemu przerażeniu zauważył, jak 
Finkiel z ust trupa obcęgami wyrywał 
złote zęby...

Schranz o swem spostrzeżeniu zawia­
domił jednego z funkcjonarjuszy szpi­
talnych, który usunął Finkla z kostnicy 
a o wypadku profanacji zwłok doniósł 
policji.

Zaryte
pokoje dwuosobowe, 

słoneczne, pięciorazowe 
utrzymanie 5 zł. dziennie
„P od  Luboniem ”  
• • • • • • • • e e e e e e

CHOCHLIK DRUKARSKI zdeformo­
wał kilka zdań w artykule p. t. „Ducho­
wieństwo katolickie a żydzi" nr. 22 „II. 
P.“. A  mianowicie zamiast: ge.njalność 
rzeszy" ma być: genjalność rasy", za- 
mast: „rozumując całkiem niewłaściwie" 
ma być: „całkiem po żydowsku"; za­
miast „uogólnienie na rachunek nasz" 
ma być: „na rachunek autora" i za­
miast: „zorjentowane" ma być: „zorga­
nizowane".

ORGAN M ETROPOLII PRAW OSŁA­
W N EJ POW TARZA BREDNIE  H I­
TLEROWSKIE. Organ metropolji pra­
wosławnej „Słowo" powtarza wszystkie 
oszczerstwa i brednie, jakie tylko zja­
wiają się w pratte zagranicznej przeciw­
ko Kościołowi Katolickiemu. Ostatnio 
powtarza za hltferowskiem pismem — 
„Wartburger Vcelkisches Wochenblatt" 
oszczęrczą pogłoskę, że Ojciec św. Pius 
XI pochodzi z rodziny żydowskiej.

Organ metropolitalny w  danym wy­
padku spekuluje na rasyźmie swych „is- 
tinno-russkich liudiej", by im jeszcze 
bardziej obrzydzić katolcyzm. Tego ro­
dzaju „argumenty" jednak mówią tyl­
ko o dziwnym poziomie moralnym kie- 
rowńków organu prawosławnego.

„ŻYD". —  w ub. tygodniu na szy­
bach szeregu większych sklepów żydow­
skich w Warszawie, pojawiły się napisy; 
„żyd". Napisy te zrobiono jakimś żrą­

ca płynem, nie dającym się usunąć. 
Żydzi wściekają się ze złośdi, a publi­
czność się śmieje i omija zapowietrzone 
sklepy.

U  SWEGO „W ODZA" —  Onegdaj 
przybył do Lublina Żabotyńsłd. —  Kto 
to jest? Jest to zwykły żyd odeski, nie 
znający języka polskiego, pierwszej wo­
dy agitator. Żydowski Hitler, wielki za­
razem tchórz. Podobno pomagał on An­
glikom zdobywać Palestynę. „On jeden 
pobił wszystkich Arabów —  zabił cały 
oddział". W  związku z przyjazdem „wo­
dza" żydzi lubelscy poitracili głowy z en­
tuzjazmu i radości. Żydóweczki siusiały 
w majtki. „Komenda Związku rezerwi­
stów żydów im Wł. Żabotyńskiego na 
audjencji u swego wodza". Więc już 
otwarcie mówią. _  Wodzem ich nie jest 
Dziadek, a jakiś wredny żyd.

W  UB. TYGODNIU w  Kielcach nie- 
wykryci sprawcy wybili szyby i zdarli 
szyldy z gmachów żydowskiego gimna­
zjum i domu starców. Ściany budynkóy 
pokryte zostały napisami: „Bić żydów" 
i t. p.

stwo widowiskowe, sjtoj l̂ce na bardzo 
wysokim poziomie artystycznym. W  tym 
roku Dyrekcja Cyrku Braci Staniewskich 
przygotowała niewidziany i pod każdym 
względem doborowy program. Każdy po 
szczęgólny numer programu wywołuje 
niekłamany zachwyt publiczności wypeł­
niającej Cyrk po brzegi o co w dzisiej­
szych czasach jest bardzo trudno. Na  
pierwszy plan wybijają się niezrównani 
symfonicy na harmonjach oraz znako­
mity żongler Maksymiljano Truzzi, zna­
ny w Krakowie z poprzedniego pobytu 
Cyrku Braci Staniewskich, który za 
obecnym pobytem wprawia fenomenalną

żonglerką, niektórych wfidzów w o- 
słupienie (zwłaszcza niewidzianą dotych­
czas żonglerką kulami z porcelany). Nie 
mniejszem powodzeniem cieszy się 
wspaniała tresura koni uroczej p. Dyr. 
L. Staniewskiej, jak i występ Brna i

Borna w osobach p. Staniewskiego i 
jego partnera Maksa których publiczność 
nie chciała puścić z areny, domagając 
się bisów, oprócz tego szereg dalszych 
numerów cieszył się również olbrzymiem 
powodzeniem; w resumie, trzeba to zo­
baczyć, zatem kto chce mile spędzić wie­
czór, nTech spieszy do cyrku Braci Sta­
niewskich, który pozostaje w  Krakowie 
jeszcze kilka dni.

— O:— :0—

Co grają w kinach?
Kino APOLLO : Wlastu Burian w

swej najnowszej kreacji Wesoły Kara- 
waniarz.

Kino SZTUKA: Najnowszy film cze­
ski Siostra Angelika.

Kino W A N D A : Mokra Parada

Kino UCIECHA: Najnowszy film —  
Van Dycka Nocne Sądy.

Kino ŚWIT: Film Polski Legjon Uli­
cy w  przygotowaniu Pieśń życia.

Kino SŁONCE: Ramon Nowarro w fil 
mie Naucz Mnie Kochać.

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: —  
Pat i Patachon jako Bankowcy.

Najdroższy dar.
Trzej znajomi, katolik, ewangelik i 

żyd zaproszeni zostali na ślub do ich 
wspólnego towarzysza.

Każdy naturalnie uważał sobie za obo­
wiązek ofiarować jakiś prezent

—  Ja ofiarowałem serwis do herbaiy 
na 12 osób, —  mówi katolik.

—  Ja serwis stołowy na 24 osoby, —  
oświadczył ewangelik.

—  A  ja cukierniczkę na sto osób, —  
oświadcza triumfująco żyd.

M I O D O S Y T N I A
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

— założona w roku 1841. — 
poleca wszelkie miody, tak do picia 

jak i lecznicze od najstarszych
KRAKÓW! SŁAWKOWSKA 26.

W S Z Y S T K I E
agencje p r o s i m y  o 
przysyłanie rozliczeń 
zwrotów oraz należy- 
tości za sprzedane egz.
Załączamy czeKi i rachunKi.

z CYRKU BRACI STANIEWSKICH.
Jak corocznie tak i w  tym roku, przy­

był jeden z oddziałów Cyrku Braci Sta- 
niewskch, jedyne polskie przedsiębior-

-O:— :0—
(

Odpowiedzi redakcji:

WP. C. Kraków: Prosimy nadesłać 3 
nowe adresy gdyż p. S. L. D. zwrócili 
„H. P.“ z dniem 1. 6., p. R. Lwów ma 
zapłaconą prenumeratę do końca tego 
półrocza na resztę adresów wysyłamy 
bez przerwy, jednak oni nie zaprenume­
rowali, za pamięć dziękujemy staropol- 
skiem „Bóg Zapłać".

— O:— :0—  i

MEBLE
wszelkiego rodzaju 
wykwintne, solidne, 
bardzo tanio, oraz 

do p e n s j o n a t ó w
wykonuje  

firma c h r z e ś c i j a ń s k a

Adam Zajda
ZEBRZYDOW ICE k. K a lw arji Żebrz.



C zyś z P. P. S., czy  B. B. W . R., czy  Ch. D., — je ż e li  szczerze  p ra g n ie sz  
sp o lsz cz e n ia  N A SZ EG O  g o sp o d a rstw a , p re n u m e ru j „H a sło  P o d w aw elsk ie ".

S K O N F I S K O W A N O

ty pracy, padały ofiarą i bankrutowały 
wskutek nieprzestrzegania ustaw i nie­
uczciwej konkurencji żydowskich pają­

ków. Nie można również dopuścić, a- 
żeby chrześcijańscy piekarze broniąc 
się przed grożącą im ruiną zmuszeni by­
li uctec się, dla dobra swych warszta­
tów, do zakazanej ustawą sprzedaży 
świątecznej.

To mając na względzie, władze nasze 
powinny natychmiast wszcząć odpowied 
nią akcję mającą na celu usunięcie na­
dużyć i przekroczeń, którym hołdują 
żydowscy piekarze. Apelujemy również 
do naszych kupców - chrześcijan, aże­
by zaopatrywali swe sklepy w  pieczy­
wo wyłącznie z piekarń chrześcijańskich 
zaś konsumenci, o ile nie chcą spoży­
wać niehigjehicznego i oszukanego na 
wadze pieczywa żydowskiego, w  pierw­
szym rzędzie powinni pamiętać o swo­
ich uczciwych, solidnych piekarniach 
chrześcijańskich. Tylko zdrowy i tani 
chleb u chrześcijan!

Skandaliczne warunki his jeny
i oszustwo na wadze w żydowskich piekarniach krak.

0 ile w poprzednim numerze naszego 
pisma poruszyliśmy sprawę łamania 
ustawy o spoczynku niedzielnym przez 
.żydowskich właścicieli piekarń w Kra­
kowie. co katastrofalnie odbija się na 
interesach piekarzy chrześcijańskich —  
o tyle teraz zajmiemy się niektóremi
sposobami żydowski emi, urągającemi 

wprost pojęciom przyjętym w  handlu 
pieczywem.

1 tak, o ile chodzi o sam wypiek, to 
piekarnie żydowskie (poza dwoma czy 
trzema) nie pasiądają najnowszych u- 
rządzeń technicznych, którte zapewnia­
ją  higjeniezny wypi ek pieczywa. Wsku­
tek tego czynności związafne z wypie­
kiem w  piekarniach żydowskich odby­
wają się nieraz w skandalicznych wa­
runkach higjenicznych np. ciasto miesza 
się gołemi rękami a nieraz i nogami, da 
lej, mąkę przechowuje slię w miejscach 
niezabezpieczonych przed dostępem ro­
bactwa, szczurów i t. p. (stąd ciągłe 
narzekania konsumentów żydowsk ego 
chleba, którzy znajdują w  nim niezbyt 
smaczne i strawne dodatki, jak karako­

ny, szmaty, sznurki, gwoździe i t. d.) 
wreszcie rozwózka pieczywa pozostawia 
również wiele do życzenia, gdyż odbywa 
się ona w wozach otwartych (nieprzy- 
krytych) przez co pył uliczny, owady a 
wreszcie niechlujni roznosiciele żydow­
scy przyczyniają się do zanieczyszcza­
ła tego produktu rozmaitego rodzaju 
chorobotwórczymi zarazkami i brudem.

Czegoś podobnego nie ma natomiast 
w piekarmiacłi chrześcijański eh, z po­
śród których bezwzględna większość 
(kosztem dużego nakładu pracy li wło­
żonego kapitału) posługuje się już naj- 
nowszemi maszynami i urządzeniami, 
które zapewniają higjeniezny wypiek 
pieczywa.

Tu należy jeszcze dodać, że wypie­
kiem chleba trudni się cała masa po- 
kątnych piekarń żydowskich mieszczą­
cych się w piwnicach i suterenach, na 
dalekich peryferjach miasta, gdzie nie 
sięga czujne oko organów sanitarnych 
i władz. Te pokątne „piekarnie" są praw 
dziwą plagą dla uczdlwych piekarń 
chrześcijańskich, które muszą borykać

się z nieuczciwą konkurencją tych pa­
jąków.

Zdarzają się wypadki;, że żydówka 
właścicielka takiej* pokątnej piekarni, 
otrzymawszy z kahału, jako zapomo­
gę kilka worków mąki, wypieka bułki 
13 dkg. po 7 groszy, podczas gdy nor­
malna bułka 6 dkg. kosztuje 5 groszy.

Nie można również pominąć milcze­
niem tego, że cały szereg piekarń ży­
dowskich wypieka bochenki chleba o 
wadze mniejszej, niż przewidują właści­
we przepisy, a sprzedaje za cenę peł­
nej wagi, oszukując w  ten sposób konsu 
mentów.

Podług przepisów bowiem bochenki 
chleba winny ważyć 1 względnie 2 kg. z 
dopuszczalnem odchyleniem na świeżym 
chlebie 3 dkg., a na czerstwym 5 dkg. 
W  piekarniach żydowskich różnica ta 
sięga 10, a nawet 15 dkg.

W  sprawy te powinny wglądnąć nie­
zwłocznie nasze czynniki kompetentne..

Ne można pozwolić na to, ażeby so­
lidne i uczciwe chrześcijańskie warszta-

Je sz c z e  o  firm ie  
G ro d zk i i żyd .

W  nrze 23 naszego pisma podaliśmy, 
że firma Wejers i Grodzki jest żydow­
ską spółką. Obecnie dowiadujemy się, 
że p. Jan Wejers, który otworzył sklep 
do spółki z p. Grodzkim, wyzyskany i  
skrzywdzony musiał wskutek złego sta­
nu interesu z tej spółki wystąpić, mi­
mo iż sam był je j projektodawcą i sam 
wyłącznie posiadał kwalifikacje na soli­
dnego kupca. Rozwiązanie spółki nastą­
piło w dniu 27 września 1931 r. i od tej 
chwili p. Wejers nie ma nic wspólnego 
z obecną spółką żydowską. Wszelkie 
długi mimo iż zobowiązał się je spłacić 
według orzeczenia Sądu polubownego, 
drugi spólnik, nie zostały uregulowane 
i wierzyciele są odsyłani do p. Wejersa, 
który w dodatku jako zrujnowany przez 
nieuczciwość spółnika, nie może ich przy 
jąć na siebie.

Jak p. Grodzki, który wolał współpra­
cować z żydem wyjdzie na tej spółce, 
przyszłość okaże.

Wiadomości ze Śląska i Zagłębia Redaktor działu śląsko-zagłgbiDwskieguAdres oddziału na G, Śląsk Zagłębie;
K R Ó L E W S K A  H U T A

UL. 3-go MAJA 1. 15. m. 2

Sprawy redakcyjne i adm, w dziale „Wiadomości ze ŚląsKa i Zagłębia D.“  prowadzi p. Stanisław ŚoKolnicKi Król.-Huta. 3-go Maja 1. 51

przyjmuje 

w e wtorki od  5 - 7 po  poił

Niemożliwe stosunki w Katowicach
p rz y  u l. św . S ta n is ła w a  5, w  K am ien icy  S a lc i O rtn e r !

W  Katowicach przy ul. św. Stanisła­
wa 5. posiada kamienicę niejaki Ortner 
napływowy żyd, przybyły z Jarosławia. 
Oczywiście, jako właścicielka kamienicy 
figuruje jego połowica Salda Ortner.

W  kamienicy tej panują wprost skan­
daliczne stosunki zdrowotne. Już od 3 
lat nie szorowano tam kamiennej posa­

dzki, to też brud i niechlujstwo rozpo­
wszechniły się tam na dobre. Klatka 
schodowa wieczorem nie jest oświetlo­
na, tak iż lokatorzy są narażeni ńa po­
łamanie rąk i nóg idąc po wyboistych 
schodach. Zamiast tablicy w sieni wisi 
kawałek papy, na której ledwo wido­
czne są nazwiska lokatorów.

n
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W  ostatnim czasie wynajęto ubikację 
w podwórzu na zebrania młodzieży ży­
dowskiej. Masówki te są mocno podej­
rzane, gdyż krążą wieści, że jest to bo­
jówka żydowska, która po cichu upra­
wia robotę wywrotową.

Byłoby bardzo pożądanem, ażeby wła­
dze zechciały wglądnąć w tą sprawę,

Wszyscy do MOLENDY! po zakup
*  - * * ubrania —  płaszcze — kostjumy

na ic ijd fO W  sio damskie, ubrania sportowe i t. p.
Sezonowa obniika cena na wszelkie towary letnie. 

. i Wykwintne gatunki. — Oryginalne wzory. — Bogaty wybór.
S l f l s W  f a K r i i r T n i f  Katowice Kochanowskiego 2. Tel. 20*63.
w n i S y  1 9 D l  Dia pp. Urzędników dogodne warunki.

która mocno cuchnie komuną.
Równocześnie pożądaną byłaby w tej 

zakazanej kamienicy wizyta komisji sa­
nitarnej i policji miejskiej, ażeby pou­
czyć żydów, co należy do obowiązków 
kamienicznika, a czego oni najzupełniej 
nie przestrzegają.

Dodać jeszcze należy, że żydzi-właści- 
ciele tej kamienicy w sposób wysoce o- 
braźliwy odnoszą się do swych lokato­
rów i obdzierają ich ze skóry na każ­
dym kroku, żądając opłat za każdą naj­
mniejszą drobnostkę.

Tak się już rozpanoszyło żydostwo na 
G. Śląsku.

  0------

W arstaty ortopedyczno -  mechaniczne ^

„ P R O T E Z A "
wł. Sz. PałupsKi 

Król.- Huta, ul. Gimnazjalna 19, Tel. 377
W yrób  i reperacja sztucznych rąk, nóg. 
gorsetów  ortopedycznych, wkładek do nóg 
płaskich i t. p. P ierwszorzędne fach owe 
wykonanie. O d lew y gipsowe, miary i pró­
by na życzenie w  domu. W yko nywanie 
wszelkich prac z zakresu ortopedji dla szpi­
tali oraz zainteresowanych instytucji.



S m u t n a  p r a w d a !
I wśród urzędników na Slasku sa szabesgoje i

Każdy naród, każdy kraj ma swoje 
specyficzne bolączki, nad usunięciem 
których próżno się s'lą najtęższe mózgi 
ojców narodu.

Taka bolączka Narodu polskiego to 
kwestja żydowska —  kwestja którą in­
teresować się musi każdy, —  gdyż od se 
tek lat zrosła się z naszem istnieniem.

Lecz kwestja ta —  to nasza tragedja. 
Bo od setak lat, gdziekolwiek czy to w 
Hiszpan ji, Francji, Rosji, Niemczech 
prześladowano żydów —  u nas znajdo­
wali oni azyl, opiekę i pomoc.

Przez setki lat spływało do nas to ta­
łałajstwo —  różne rasą, kulturą, 
wrogie, zamknięte w swych zabobonach. 
Nie asy ml lowali się nie uczyli się języ­
ka polskiego, nie byli nam przyjaciółmi 
w czasie niewoli wiekowej.

Dorabiali się fortun. Z torbami pusz­
czali gospodarstwa li przedsiębiorstwa 
polskie, tuczyli się krzywdą swych o- 
fiar.

A  nasyceni rzucali kraj nasz i wyje­
żdżali zagranicę, by tam oczerniać imię 
polskie, by szkodzić wszędzie, na każ­
dym kroku sprawie polskiej.

I dziś przeżywamy nową tragedję.
Gdy batem Hitlera smagani, opuszcza 

ją granice Niemiec, gdy Francja, Anglja 
Szwajcarja nie puszczają ich w swe gra 
nice —  my znowu z otwartymi ramio­
nami przygarniamy ich do siebie. —  
Znowuż zapełnią się miasta i miastecz­
ka polskie setkami tyśęcy zbiegów ży­
dowskich, tnowuż tysiące przedsię­
biorstw chrześcijańsk ch, przejdzie w rę 
ce żydowskie, —  znowuż rozbrzmiewać 
będą ulice i lokale rogwarem, koszla- 
wionym język, em niemieckim.

Patrzymy na tą fatalną imigrację 
bezjkrytŁyeznie. Spokojnie przyjmujemy 
tę groźną falę, a nawet życzliwie spie 
szymy im z pomocą.

Na Śląsk przybyło już kilka tysięcy 
żydów z Niemiec. Wykupują domy, —  
przedsiębiorstwa, —  zabierają resztki 
polskiego posiadania.

Społeczeństwo i władze nie czynią 
przybyszom tym żadnych trudności, n 
wstrętów. Tak jakby to byli nasi naj­
serdeczniejsi przyjaciele a tymczasem 
są to ludzie którzy nie znają języka poi 
skiego zupełnie, —  a w  głębi duszy nie­
nawidzą nas śmiertelnie.

Z przykrością stwierdzić musimy, iż 
spodliliśmy się całkowicie, nie będąc w 
stanie energicznie oprzeć się wzrasta­
jącej supremacji żydowskiej.

I prywatni ludzie i urzędnicy państwo 
wi utrzymują żywe stosunki z żydami, 
—  nietylko handlowe lecz i towarzy­
skie.

I tak między innymi jednym z naj­
większych przyjaciół żydowskich na Slą 
sku, jest niejakia Szczerbicki, urzędnik 
Dyrekcji policji w  Król. Hucie. Ten to 
pan —  jak nas informują —  czynił mo- 
ralńe starania, by żyd-sjonista Dr. Ja- 
cobi otrzymał praktykę lekarską w Ka­
sie Chorych. Na szczęście starania speł­
zły na niczem.

Tenże pan Szczerbicki przyjaźnił się 
z ńiejakim Goldfarbem, zbankrutowa­
nym fotografem z Król. Huty. prowa­
dzącym zakład pod szumną nazwą „Mu­
za" przy ul. Wolności 15.

Podobnie za pan brat —  chodził p. 
Szczerbicki z innym żydowinem Fiszerem 
alias Frischerem. Razem popijali i ra­
zem uganiali za fartuszkami.

I takich żydowskich przyjaciół ma p. 
Szczerbicki jeszcze kilku. Nic dziwnego 
gdyż żydzi specjalnie zabiegają by w 
sferach urzędniczych mieć swoich zaufa­
nych szabesgojów.

Jak na tem ostatecznie taki urzędnik 
Wychodzi niechaj zaświadczy skandali-

czńy proces Kotziasa, gdzie dzięki łapó­
wkom żydów katowickich Kemplera, 
Goldfingera, Nebla, Kaczki trzech u- 
rzędników skarbowych straciło posady 
i wyfasowało po kilka miesięcy krymi­
nału!

Boć żyd dla interesu nie liczy się z

moralnością. Potrafi zdobyć się na wszy 
stko, —  by celu dopiąć.

A  przecież musimy dbać o to by zgni­
lizna moralna nie wkradła się w szere­
gi urzędnicze, musimy baczyć by gan- 
greiia kubaniarska nie toczyła duszy 
naszej magistratury.

Dlatego też radzimy z dobrego serca 
panu Szczerbickiemu, by wyrwał z ser­
ca nieszczęsny sentymeńt do żydów i sta 
rał się z nimi jak najmniej mieć do czy­
nienia !

W  przeciwnym razie przyjaźń ta mo­
że skończyć się bardzo smutnie.

Pozwolimy sobie jeszcze w końcu za­
apelować do władz, by te specjalną u- 
wagę zwróciły na tych urzędników, któ­
rzy niebacznie zanadto serdecznie bra­
tają się z żydami.

-0~

górnośląskiego
Prasa górnośląska ogłasza niepokoją­

cą wiadomość, że Związek Opieki nad 
żydami wniósł wniosek do Województwa 
Śląskiego o udzielenie kilkuset świa­
dectw przemysłowych na handel domo­
krążny żydom rzekomym obywatelom 
polskim, reemigrantom z Niemiec, któ­
rych rząd hitlerowski uznał za szkodli­
wy element, a Hitler wypędził z gra­
nic państwa.

Tę wiadomość przyjmuje ludność gór­
nośląska ze zgrozą, a zwłaszcza kupie­
ctwo, któremu już strasznie dał się we

znaki żydowski pośrednik i domokrąż­
ca.

Pod żadnym warunkiem nie można do 
puścić, ażeby nowa falanga domokrąż­
ców miała pasożytować na organizmie 
ludu śląskiego. Byłoby to nowym cio­
sem głównie dla drobnego kupca, a na­
wet naraziłoby Skarb Państwa na stra­
ty. Wszyscy bowiem wiemy, że żydzi w 
okolicach pasa granicznego polsko-nie­
mieckiego nietylko demoralizują ludność 
ale przedewszystkiem są organizatora­
mi przemytu na naszem pograniczu.

Przemytnictwo zawodowe znajduje się

w rękach żydowskich. Odbiorcami prze­
mycanych towarów z Niemiec do Polski 
są wyłącznie żydzi. Zaś w procesach o 
przemyt dostatecznie stwierdzono, że 
przemytnicy towarów z Niemiec są tyl­
ko płatnymi agentami żydowsk mi.

Baczność wydeczkowcyl
Znane i ulubiane miejsce wycieczkowe

Dolina Szwajcarska
w Chorzowskim lesie

już rozpoczęła swoje latowe Koncerty.

Podwójna orkiestra! •••••• Dancing!
Łódki i urozmaicenia na które zaprasza Szan. Publiczność.

Pierwszorzędne napoje! ||. Pautex
Gospodarz
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SKŁAD KONFEKCJI MĘSKIEJ I DAMSKIEJ

P. K A M I Ń S K I
Królewska Huta, ul. Wolności, (fófl S ienkiewicza)
Tel, 1069. Tel. 1069.
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Swego n>w Jacie!

Bo Deblessefona — 
leszcze nie macie.

DEBLESSEFON
„DEBLESSEFON" odbiornik sieciowy 

jest przebojem sezonu radjowego 
1933 roku;

„DEBLESSEFON™ jest szczytem udo­
skonaleń radjotechnicznych;

„DEBLESSEFON" przewyższa wszyst­
kie dotychczasowe aparaty;

„DEBLESSEFON" jest bezkonkuren­
cyjny i wyruguje odbiorniki zagra­
niczne;

„DEBLESSEFON" oszczędza rocznie 
200 zł. i spłaca się sam w 2— 3 la­

tach ;
„DEBLESSEFON" to wspaniałe dzeło 

polskiego konstruktora i robotnika’
„DEBLESSEFON" jest najwytworniej 

szym i estetyczniejszym radjosprzę- 
tem salonowym;

„DEBLESSEFON" uruchomia się jed- 
nem naciśnięciem guzika;

„DEBLESSEFON" jest naszem „Ra- 
djo-Baby“, którem interesują się 
wszyscy;

„DEBLESSEFON" jest „Radjo-Królem, 
odbiorników;

„DEBLESSEFON" kompletny odbior­
nik z lampami kosztuje od 145 zł.;

„DEBLESSEFON" kompletny odbior­
nik kryształowy wraz ze słuchaw­
kami i ma ter jąłem antenowym zł. 
25.— .

R O B E R T  B E R G E R
wł.

G U S T A W  B E R G E R
W ytwórn ia w yrobów  mięsnych

I W Ę D L I N I A R N I A  

K R Ó L . - H U T A  * r ™ T  
TeL 546~ W O L N O Ś C I  15 Te 4’

FR. B ISK U P
Królewska Huta, 
ul. 3 -go  Maja 43.

Polecaobuwie dziecinne, damskie i męs­
kie, buty robocze, kropy, wykonanie 
we własnym warsztacie, oraz obuwe. 

—  fabryczne —  :-
Najstarszy skład obuwia w miejscu. 

Ceny konkurencyjne!

Bracia Dyrszlag

I
 Piekarnia parow a i cukiernia

Królewska-Huta 

ul. G im nazja lna 41.
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Przypominamy uprzejmie,
łe  w s k l e p a c h  i w a r s z t a t a c h  polskich 
ceny n i e  s ą  w y ż s z e  niż gdzieindziej.

Żyd rzuca bombę na ołtarz
podczas procesji Bożego Ciała w Częstochowie.

W A LK A  ŻYDÓW Z „HASŁEM  P.! —  ŻYD. „REDAKTOR" PROFANUJE OŁTARZ. —  BÓJKA W  CZASIE PRO­
CESJI. —  NOW E BLUŻNIERCZE PISMO ŻYDOWSKIE. —  JESZCZE O DR. GOLDMANIE.

s k o n f is k o w a n o .

I w tem mieście wystraszonych do 
zuchwałego szaleństwa żydów, ukazał 
się nasz tygodnik „Hasło Podwawel­
skie". Olbrzymi popyt jakim cieszyły się 
pierwsze numery „Hasła", nasze plaka­
ty reklamowe i demaskowanie zakuli­
sowej kreciej, niszczycielskiej dla pol­
skiego żywiołu roboty żydów w  treści, 
doprowadziły ten cuchnący cebulą i śle­
dziem dziki ludek azjatycki db białego 
szału.

Gdyby ktoś wówczas publicznie krzy­
knął: „Hitler idzie", —  trudno sobie 
wyobrazić, co by się to dzrało...

Ale nikt nie krzyknął, minęło parę 
dni, żydki Się uspokoiły i zaczęły obmy­
ślać środki obrony i walki. Zło trzeba/ 
niszczyć w  zarodku, bo przy tolerancji 
gotów r/ę w takiej Częstochowie —  za­
chowaj Jehowa, —  wyłonić drugi Hitler 
i co?...

A  więc do każdego kiosku ulicznego 
z gazetami' przylatywał raz w raz jakiś 
blady jak śmierć, pejsaty (lub nie) izra­
elita i pytał:

—  Ma pan(i) Hasło? —  Mam —  No 
to n ech pan(ij sobie siedzi z tym Ha­
słem ! Ja tu nic nie kuplę!!

A  po chwili podsuwał się taki mad a- 
beusz chyłkem i zerwawszy nagle re­
klamowy afisz „Hasła" wiał ile mu tyl­
ko sil starczyło.

Ale to wszystkim nie wystarczyło. W  
niecki elę 18 czerwca w sali kina „Pano­
rama" w Częstofchowie odbywał się wiec 
Stronnictwa Narodowego. Gdy prele­
gent prof. pos. Rybarski opuszczał salę 
otoczony bojówką O. W. P. pewien obrzy 
nek żydowski Altman, współpracownik 
znanego z bezecnych na Jasną Górę na­
paści „Słowa Częstochowskiego", rzucił 
w tłum trzy granaty dymne. Jedna z 
bomb upadła na ołtarz połowy od któ­
rego przed chwilą odszedł ksiądz z pro­
cesją Bożego Ciała!

Jednocześnie bojówka Legjonu Mło- 
"ch z owym Altmanem na czele rzu­

ciła się na bojówkę O. W. P .!
Nie wchodzimy w istotę walk polity­

cznych Obozu Wielkiej Polski z Legjo- 
hem Młodych, ale pytamy skąd się tam 
Wziął żyd, skoro jedna i druga organi­
zacja nie posiada ich w swoich szere­
gach? Chyba więc prowokator! Że pro- 
Wokator-żyd dostał na miejscu porządne 
łanie od licznej bojówki O. W. P. nie 
dziwimy si ę wcale.

Nie zdziwilibyśmy się rówit eż, gdy- 
by wyczynem Altmana zainteresował 

bliżej prokurator i zechciał również 
sprawdzić z czyjego to rewolweru strze­
lano wówczas do tłumu?

Redakcja nasza jest w  posiadaniu 
^alezionej na miejscu strzelaniny łus- ■ 
**'- rewolwerowej...
, A  Legjonowi Młodych radzilibyśmy 

Sl? nie kompromitować stawianem na­

wet nie oficjalnie na czele swej bojówki 
żyda. To wcale splendoru nie dodaje!

A  w poniedziałek 26 czerwca b. r. 
ukazał się w Częstochowie nowy żydo­
wski tygodnik „Polacy i żydzi" pod re­
dakcją i wydawnictwem zbankrutowa­
nego na pornograf cznej „5 rano" żyd- 
ka Siemiatyckiego.

Przebegły żydek długo myślał jakby 
się odkuć w Częstochowie. Wreszcie wy­
myślił i pisze w swoim dwukartkowym 
tygodniczku paszkwile na „Hasło Pod­
wawelskie" I' jego redaktorów, broniąc 
pokrzywdzonych przez nie obrzezanych 
„polaków". A  więc: „Organ poświęcony 
zgodnemu współżyciu Polaków i żydów 
oraz walce z nienawiścią rasową". Ta 
to zapewne zgodność współżycia i brak 
nienawiści rasowej kazała żydziako -.' 
Altmanowi „redaktorowi" rzucać bomby 
na ołtarz Bożego Ciała?

We wstępnym artykule głupia bezseii 
sowna napaść na red. Nowaczyńskiego, 
gdyż ten w jakimś wywiadzie powie­
dział: „Odstąpiłem jednak od poglądu, 
jakoby tylko żydzi byli drożdżami ru­
chu komunistycznego, gdyż np. w Ja- 
ponji, gdzie niema żydów, szerzy się ko­
munizm w zastraszający sposób". Bar­
dzo pięknie. To w Japonji. A  u nas su­
cha statystyka stwierdza, że 75% ska­
zanych za. działalność komunistyczną 
to żydzi. M-ożna sprawdzić w rocznikach 
sądu okręgowego.

Dalej o naszej pracy. ...„ta sobota wy 
dajie zgubny (dla żydów —  przyp. rod.) 
plon. Między społeczeństwem polskem 
a żydowskiem a zwłaszcza wśród mło­
dzieży... powstaje coraz wyższy mur 
chiński."

...A co nam obiecują! ho, ho, ho! Daj­
my ‘.m tylko spokój tym żydowinom, a 
przy ich pomocy „uporamy się z gnębią 
cym nas problemem bezrobocia, nędzy 
szerokich rzesz społeczeństwa". A  jeśli 
U e, to spotka nas to, co spotkało tego 
biedaka Hitlera w Niemczech, któremu 
żydzi spłatali podobno figla: „Naród nie 
niecki przeżywa obecnie blokadę głodo­
wą, podobną do tej, którą przechodził w 
latach 1914— 1918". Kto by to pomy­
ślał —  mój Boże! Wtedy koalicja a te­
raz żydzi..., żeby się czasem o tym gło­
dzie H.tler skąd ni e dowiedział, bo się 
gotów zmartwić i pęknąć ze śmiechu!

SKONFISKOWANO

Albo takie ubolewania godne samo­
chwalstwo: —  „Jurku, w'e zadawaj się 
z tym żydem —  mówi matka Polka. —  
Ależ mamo, to bardzo przyzwoity chło­
piec, z eleganckiego domu, dobrze wy­
chowany i jest prymusem w klas ę". —  
Dobrze wie co robi ta matka, która nie- 
pozwala synowi poddać się pod depra­
wujący wpływ zdegenerowanego żydzia 
ka.

Ze steku kłamstw skierowanych pod 
naszym adresem warto przytoczyć je­
dno rdanie: „Kłamstwem jest, że dr.

Władysław Wrześniowski wraz z Włady 
sławem Karczewskim „również wziętym 
chirurg em“ był podstawową siłą szpita­
la".
To jedno zdanie potworne w swej bla­
dze dla każdego Częstochowianina, daje 
nam tylko do zrozumienia, jak nieprze­
brana jest pycha I duma „ludu wybra­
nego".

Jak mógłby taki Goldman, stwierdza­
my raz jeszcze, nieposiadający żadnej 
praktyki klinicznej, być nawet przy po­
mocy swego pupila dr. Frankego pod­
stawową siłą szpitala?

Przewód sądowy wcale nie uwypuklił 
tak jaskrawo jak chce p. Siemiatycki 
ni esłuszności skargi dr. Karczewskiego, 
przeciwko żydowi dr. Goldmanowi i dr. 
Frankemu. Tę niesłuszność stworzył wy 
rok uwalniający oskarżonych wydany 
przez sędzi ego Gejslera (żyda). Fakt, że 
rodzina dr. Frankego mieszka 250 lat w 
Polsce, niczego nie dowodzi. Ileż to ro­
dzin żydowskich mieszka w Polsce od 
chwili wpuszczenia ich do Polsk , a mi­
mo to pozostało do dziś drfa żydami, 
mimo przymusowej, służby w wojsku 
polskiem...

SKONFISKOWANO.

Tu mamy do czynienia z nową bez­
czelnością żydowską. Wyrazić tylko na­
leży niepomierne zdumienie że te blu- 
źnierstwa przeszły przez cenzurę. Władze 
kościelne powinny stanowczo zająć się 
niepoczytalnemi wybrykami żyda Sie­
miatyckiego. Rozumią widać żydzi do­
brze, że najwyższą obelgą dla aryjczy- 
ka. jest podciągnięcie kogoś pod 
żyda, skoro tem mianem obdarzają swo 
ich największych wrogów: Wodza K o­
ścioła chrześcijańskiego no i Hitlera!

Cały numer tego dziennika „Polacy i 
Żydzi" wzorowany jest na „Haśle" ce­
lem lepszego zatumanienia opinji pu­
blicznej, do tego stopnia, że pożyczono 
sobie od nas niektóre tytuły i zwyczaj 
dawania ich na wywieszki: N a  wszel­
ki wypadek jednak cenę tej szmatki u- 
stancwiono tylko na 10 groszy... A  nuż- 
by wogóle tego polakożerczego świń­

stwa nikt nie kupił?

Z
Roman HaFiand.

gie półrocze oraz 3 kwartał

Braciom.
„Jest tyle sił w narodzie, jest tyle....

mnogo ludsd" wołał Wyspiański, gdy do 
czynu a nie słów zachęcał naród w  

1904 roku.
I słowa te nie przebrzmiały głuchym 

echem.
Sumienia narodu obudzonem zostało 

z poe tycznej drzemki, a czynem jego by­
ło przygotowanie woli narodu do osią­
gnięcia nezależnego bytu politycznego.

Dzisiaj tymi samymi trzeba wołać sło 
wami, by uśpione sumene rozbudziło się 
do ekonomicznego wyzwolenia.

SKONFISKOWANO.

Jeżeli komu zależy na uratowaniu już 
nie jedncistek nie grup członków rdze- 
nego społeczeństwa chrześcijańskiego
—  lecz całości narodu, nie wolno bezczyn 
nie badać i bezwładnie rąk załamywać,
—  lecz jkrzątać się i spieszyć z ratun­
kiem należy, jako czyni s»ę w  domu gdy 
żywiciel poważną chdrobą złożonym zo­
stał. Lament i krzyk chociażby ze serc 
wszystkich wypływał, nie uzdrowi cho­
rego, gdy woli czynu, starania, zabiegów 
nad wyzdrowieniem nie będzie w  ro­
dzinie.

Medycyna i przepisane lekarstwo bez 
zastosowania odpowiedniego, —  nikogo 
ni gdy nie uzdrowiły, podczas gdy prymi­
tywne nawet środki stosowane z wiarą 
jeżeli nie uzdrowieni e, to ulgę przyniosły 
w cierpieniach.

A  cierpień mamy wiele !:. tylko od do­
brej naszej woli zależy, —  by ulżyć, so­
bie by ulżyć braciom.

Z czynów stworzy się całość, jako z 
wc4 i wysiłku stworzyła się niepodle­
głość w 1918 r. —  „możemy wiele móc 
trzeba jednak nam to chcieć"....

wolę czynną
z myślą o sobie i o drugi ch jeżeli chce­
my żyć i —  naredem być. —

Korczak

- o -

Chcesz byśmy nadal bronili p o l s k ii e g o

stanu posiadania oraz u ś w i a d a m i a l i

p o ł n t w

wpłać natychmiast P R E N U M E R A T Ę
--------------------

Do dzisiejszego n-ru. 

dołączamy czeki—  nie 

zwlekaj z z a p ł a t ą .

Z Przemyśla
Apel do Obywateli 
miasta Przemyśla.

„Hasło Podwawelskie" jedyny tygod­
nik na terenie naszej dzielnicy, walczy 
wszelkiemi. sposobami nad odżydzeniem 
kraju. Do walki tej oprócz dobrych chę­
ci, trzeba też ofiar pieniężnych. Stwó 
rzmy przeto w Przemyślu „Fundusz pra 
sowy Hasła Podwawelskiego" —  Niecli 
nikogo z Obywateli nie braknie na liś 
cie ofiarodawców!

Składki na „Fundusz prasowy Hasła 
Podw." wpłacać można wprost do Re 
dakcji na konto czekowe P. K. O. 409.5S0 
lub też na ogólną listę składek w Biurze 
dzienników p. Jabłońskiego, Przemyśl, 
Rynek 4.

Im zasobniejszą będzie kasa Hasła, 
tem tańszym stanie się nasz tygodnik 
i tem łatwiej dotrze do szerszych warstw 
społeczeństwa. Jako pierwszy, opodat­
kowuję się ryczałtem miesięcznym od 
l/vn. br. po 1 zł, - ■ ,

Szmelkesburgczanin.-TĘjc-;- ■ ■... -is...

—  o —

Nie wiem, jak mam dziękować JWP. 
Redaktorowi za tak rychłe nadesłanie 
ulotek propagandowych, które nie mało 
narobiły rlwetesu w oałylm Przemyślu,



Dlaczego Polsha ma żywić 3 miliony obcych 7 ?
Czy wszyscy Polacy są juz syci i odziani ■ ■

jak też i po za jego granicami (powiat 
Jarosław i Dobromil —  bo i tam nasi 
kolporterzy dotarli). Ale zato żydówka 
Wahlowa mdlała ze złości —  żydzi krzy 
czą, że to ulotki komunistyczne —  czem 
spowodowali nawet chwilowe dopro­
wadzenie p. Jabłońskiego w mury sądu 
Grodzkiego —  lecz stojący na stanowi­
sku dobrego Obywatela Ojczyzny P.
[prokurator Prohaska i [Starosta prze­
myski p. Remiszewski zwolnili p. 
Jabłońskiego z pozwoleniem dalszego 
rozdawania ulotek. Oby '.akich Gcywa- 
teli, tak zdrowo myślących, byłe jak 
najwięcej. Nie podobało się natomiast 
hasło: „Polska dla Polaków Palestyna 
dla żydów“ p. wywiadowcy P. P. Idzi- 
kowi, który jak widzać, dziwną sym­
patją darzy „naród wybrany1'.

SKONFISKOWANO.

I  dziwić się nie możemy temu, gdy 
w czasie uroczystego obchodu „Święta 
Morza“ na rynku Przemyskim w dniu
29. VI. br. w chwili tak podniosłej dla 
całego społeczeństwa polskiego, żydów cy 
handełesi, korzystając z tłumnie zebra­
nej publiczności, sprzedawali różne baj- 
gełe z żydowskich piekarń —  a sprzeda­
wali to pod okiem policji, która na po­
dobne zakłócenie tak podniosłej chwili 
nie reagowała.

Doprawdy —  czas najwyższy by mia­
rodajne czynniki ukróciły tą swawolę 
żydowską, którą wszędzie się obserwuje.

Pan Starosta przemyski, który tak 
dużo okazał swego serca, prawego oby­
watela Rzeczypospolitej niewątpliwie 
wkroczy osobiście w  te nasze porządki 
—  i usunie wszelkie w tym kierunku 
niedomagania.

Tak nam Boże dopomóż — byśmy jak 
najprędzej się tej hydry pozbyli!

Szmelkesburgczanin.

— :0 :

Wspaniałym okazem jest p. Henryk 
Eisen (pewnie Chaskiel Eisen). Z jakich 
okolic przybył, aby uszczęśliwić Zako­
pane swoją osobą, nie wiem. Dość, że 
się wkręcił na kierownika drukami „Ta 
trzańsklej" będącej własnością żony

aspiranta P. P. z Zawiercia, pani Kw. 
tej samej, która sprzedała willę „Kró- 
lewiankę“ żyldowi Erichów*!.

Do obrzezanych czuje ona widocznie 
wyjątkowy pociąg. Więc i na kierowni­
ka wyszukała żyda. Właścicielka jest 
zadowolona, p. Eisen również, gdyż bie­
rze 50% zysków. Niewiadomo jak dłu­
go potrwa ta spółkowa sielanka bo p. 
Eisen nie napróżno ma „kepele“ ńa kar­
ku. Wziął się on do interesu ze spry­
tem, właściwym jego rasie. Najpierw  
trzeba utrącić konkurenta pomyślał so­
bie nasz Eisen. Ogolił więc starannie 
pejsy, przenicował się na „Anglika", i 
począł się wdzięczyć do gojów i uprzej­
mie kłaniać (nic to nie kosztuje a goje 
lubią hołdy i tytuły). Niedługo czekał 
na skutek swoich zabiegów. Drukarnia 
stała się modną ku uciesze p. kierowni­
ka p. aspi rautowej i szabesgojów. Lwia 
część instytucji zakopiańskich drukuje 
wszystko u żyda. Od niego wychodzą 
broszurki, i afsze na uroczystość 3-ma- 
ja i jakieś pisemko uczennic prywatne­
go gimnazjum. A  katolicka i czysto pol­
ska drukarnia p. Trybuły robi bokami. 
Furda! Panie dzieju! że jak tak pójdzie 
to przybędzie trzech bezrobotnych. Co 
to kog,o obchodzi. U  żyda jest taniej i 
basta! Wykonanie lepsze? Kto na to 
zważa? P. Trybuła nie wyzyskuje pra­
cowników —  co to kogo obchodzi? —  
Grunt, żeby Izrael zapanował na pol­
skiej ziemi. A  teraz małe zestawienie:

P. Trybuła płaci czeladnikom od zł. 
35 do zł. 55 tygodniowo, kasę chorych, 
uwzględnia angielskie soboty i raz w  
w roku daje mi esiąc urlopu. Zaś p. Cha­
skiel ma dwóch chłopców w  praktyce. 
Jednemu płaci zł. 70 miesięcznie, drugi 
młodszy jest żydem i zaczął się dopiero

uczyć sztuki drukarskiej więc i mniej 
zarabia. Chłopcy muszą pracować po 
11 godz. na dobę, a jak jest dużo pra­
cy to i po 15 godz. i więcej. Za to dosta­
ją na kino w sobotę a o urlopach i 
angielskich sobotach niema mowy. Nad­
mieniam, że ten- pełnomocnik p. aspirań- 
towej zatrudnia wykwalifikowanych pra 
cowników tylko przy nawale pracy wy­
jątkowo i dorywczo. Zatem wynik jest 
pewny kto zwycięży w  tej konkurencji. 
Czy u żydka Eisena jest taniej śmiem 
wątpić, zresztą nlie ja jeden w to wąt­
pię. P. Chaskiel gniewa się bardzo je­
żeli kto nazywa drukarnię „Tatrzańską" 
żydowską 1, grozi, że wyzwie śmiałka na 
pojedynek. Boję się i wobec tego twier­
dzę, że drukarnia „Tatrzańska" p. Aspi- 
rantowej P. P. z Zawiercia rfe jest ży­
dowską tylko szabesgojsko żydowską.

Zapytujemy powołane władze 1. Dla­
czego p. Eisen wstydliwie kryje żydow­
skość pod anonimową nazwę drukarnia 
„Tatrzańska". Czy to wolno? 2. czy p. 
Eisenowi wolno posługiwać się pracą u- 
czriów, czy nie jest obowiązany trzy­
mać choćby jednego czeladnika? Czy 
ma on tytuł mistrza?

O Panie! —  Wyzwól nas od obrzeza­
nych „Polaków" i rozumem obdarz nie- 
obrzezanych „żydów" płci obojga.

Zakopiańczyk.

Z P riesroś l®
Skandaliczna uchwała 

Rady Miejskiej.

Z Zakopanego
Jeden z serji okazów 

Zakopanego!

Dziś już K ażdy wie —  że

Dachówka wyrobu Zakładów Ceramicznych
W. Bracha w Tarnowie

jest najlepsza, bowiem trwałość jej jest niedościgniona.
W ykonana z najlepszego materjalu j d o b r z e  W y p a l o n a  o d p o r n a ;  na wszelkie wpływy 

atm osferyczne; Riełdffiliwćl wytrzymuje doskonale nawet najdłuższe transporty b e Z  

opakowania, jest Dziurkowana, co niezm iernie ułatwia umocowanie jej na latach 
i d latego nadaje się specjalnie do krycia budynków w  o k o l i c a c h  g ó r s k i c h ,  narażo" 

nych na wichry. —  N ie  przecieka i nie łuszczy się.

P O N A D T O :  M M M M

Z A K Ł A D Y  CERAM ICZNE W Ł A D Y S Ł A W A  B R A C H A  w T A R N O W IE  

wyrabiają; Kaflle J  J  wyrabiają: Dreny
piecowe i kuchenne w  różnych koloiach £  A  w  różnych wymiarach,
i deseniach, uznane za najlepsze w Polsce 
i odznaczone dyplomami.

sku. Mianowicie weceburmistrz żydow­
ski Dr. Reichman zaproponował przy­
jęcie wniosku, że „przemyska rada miej 
ska protestuje przeciw barbarzyńskiej 
polityce antyżydowskiej Niemiec". Nikt 
K radnych nietylko nie zaprotestował, 
ale nadobitek dyr. gimjn. II  p. Jan 
Smółka w imieniu klubu polskiego zgło­
sił solidarność z tym wyzywającym 
wnioskiem, w rezultacie czego przy ab­
sencji paru radnych, którzy salę opu­
ścili, został on uchwalony. Nasuwa się 
pytanie, co przemyską radę obchodzi 
niemiecko - żydowski ? Kto upoważnił p- 
p. radnych do zabierania głosu w spra­
wach, które nietylko do nich nie należą, 
ale na których najzupełniej się nie wy­
znają. Przemyśl specjalnie pamięta, rok 
1918. W  czasie walk*', o utrzymanie mia­
sta prty Polsce żydzi bądźto ogłosili się 
ncutrahiytmi, bądźto pjopierali „ukraiń-
có-w". W  rezultacie przemyska młodzież
gimnazjalna usunęła żydów ze wszyst­
kich tut. szkół. A  teraz p. Smółka. 
Przecież właśnie on stale się mienił an­
tysemitą, przecież on uważał żydów za> 
nasze największe nieszczęście." A  dzisiaj? 
Herold żydostwa. Uchwała przemy­
skiej rady gminnej skompromitowała 
Przemyśl.. Polakom o tem zapomnieć 
nie wolno. - *

Z  Frysztaka
Żydowskie „anteny .

Jak podaje „Ziemi:,a Przemyska": 
Ostatnie posiedzenie przemyskiej ra­

dy miejskiej zaczęło się od uchwalenia 
nieoczekiwanego i niesłychanego wnio-

Żądać dokładnych informacji.

Frysztak jest miastem bardzo postę- 
powem, czego dowodem ogromna ilość... 
anten. Istniały one już na wiele lat przed 
wynalezieniem radja. Są jednak tro­
chę jednostronne, bp „łapią" podobno 
fale tylko z... Jerozolimy.

Nas katolików nie wiele one by od­
chodziły, gdyby nie okoliczność, że są 
rozpięte tak nisko nad ulicami, że nie­
raz o mało nie stały się przyczyną ka­
tastrofy. -

Idzie np. w dnie krzyżowe, po ulicach 
miasta procesja z chorągwiami. Wtem: 
zawadza chorągiew o drut, rozpięty nad 
ulicą. Chorąży, nieprzygotowany na to, 
o mało nie wypuścił chorągwi z rąk. 
Na szczęście nie przyszło do tego, co 
mogło się skończyć rozbiciem kilku oso­
bom głów. *

I tak jest od lat... I ci katolicy z azi 
wnym spokojem schylają chorągwie 2 
wiybrunkfejn Matki Boskijej przed 
żydowskiemi drutami, na procesjach 

czy pogrzebach...
Tego gdzieindziej by nie ścierpiano.

- ' O ' —
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Z^powodu wyjazdu Z  pow odu  wyjazdu

sprzedam bardzo tanio
Zabudowania

nadające się na magazyny, lub fabrykę, oraz kompletne  
urządzenie maszynowe —  do rznięcia i rąbania drzewa. —

d o  u i y t k u  p l a c
o powierzchni 2.460 m. kw.

— : D o  obiektu, oraz zabudowańT dochodzi tor kolejowy :—  

Bliższych wiadom ości udziela B r o n i s ł a w  S z y m s f t s k i
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*

Zaopatrzona w maszyny do składania sys­
temu „Linotype“ , najnowsze pospieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

i punktualnie.

Geny nader przystępne. Geny nader przystępne
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